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Zadania nowego rządu.
a warują jak psy przy zdobytych w czasie sła­
bych rządów Witosa przywilejach, wpływach 
i placówkach.

Socjaliści zagarnęli swego czasu praw em  k a ­
duka  rlzięki bierności i lenistwu społeczeństwa 
tak  ważne placówki jak  Kasy Chorych i „B iura 
pośrednictw a p ra cy ' .  Z insty tucji  tych stworzyli 
sobie fortece, w któ-ycb rej wodzi żydowstwo.

Fundusze tych kas — wydzierane najbiedniej 
szym p łyną  pośrednio czy bezpośrednio tajne- 
mi kanałam i do kieszeni socjalistycznych, i 
jak  obecnie wbrew woli i in ten -j i  ubezpieczo­
nych w niej przemusowo biedaków służą, żydom 
i pepesowcom do rozsadzania  węgłów P ań s tw a  
Polskiego.

W arto  zaglądnąć k iedykolwiek do poczekalni, 
takiej Kasy Chorych gdziekolwiek i posłuchać 
co mówią czekający swojej kolejk i chorzy nę^ 
dzarze. •

Tem atem  rozmów tych i narzekań  jest zaw­
sze aroganc ja  — żydowska, arogancja tych ben- 
jaminlców socjalistycznych, którzy żeru ją  i pasą  
się m ają tk iem  .społecznym. Tu powinien nowy 
Rząd uderzyć całą  siłą pułkownikowskiej pięści 
i odebrać żydom i pepesowcom zajęte przez nich 
pozycje. Jeden tak i  czyn będzie dostatecznym 
wytłómaczeniem i uzasadnieniem  ostatn iej zmia 
ny gabinetu.

I 'sun ięc ie  tego najgrubszego kółka h am u ją ­
cego od czasu do czasu wśród szprych koło m a ­
szyny państw ow ej — usunięcie  p. Jurk iew icza 
wzbudza nadzieje, żc w a lka  P ań s tw a  i Rządu z 
p ar tją  socjalistyczną będzie p row adzona bez u- 
stepstw i wytrwale.

Nowy rząd powinien jednak w tej walce od­
rzucić precz niegodne silnego rządu  sposoby p. 
Bartla — pozostaw iania n a  tych zajętych placów  
kach  fanatyków socjalizmu, którzy naw et dobre 
poczynania rządu mogą paraliżować i niweczyć. -• 

Przecież przy najlepszej woli rządu, dzięki 
w łaśnie  n iezorjen tow aniu  się. dzięki zagnieżdzo

Po ustąp ien iu  p. B artla  utworzył się nowy 
Rząd którego skład nie podobał się lewicy a  od 
ważne j-serca różnych Socyjałów — W yzwoleń­
cu w itp. napełn ił  obaw ą i nasunął ich pismom 
Ponure myśłi.

Co do nas, to nie przeceniam y w artości skła 
du nowoutworzonego gabinetu.

Nie przestraszają  nas jednak, jak opozycję, 
Pułkowi,ikowskic naszywki poszczególnych m i­
nistrów. bo są  to po większej części ludzie do­
brze zasłużeni Polsce —- a niefachowość zw ła­
szcza w skarb ie  zastąpi tu ta j  fachowa ra d a  — 
ale raczej z radością  powitalibyśmy w nowym 
rządzie zmianę s tosunku do lewicy a szczegól­
nie do P. P. S., którą p. Bartel zbyt może gła­
skał. Jeśli dobro Państwa będziemy m ie­
rzyć ustosunkow aniem  się do tegoż lewicy, to 
^ z p a c z  różnych L ieberm anów i innych żydków 
Powinna wskazywać, że w łaśnie stało się dobrze.

W cz.asie rządów p. B ar t la  działy się z tą  
m agiyną państw ow ą różne dziwy.

Motor szedł jak  nałeży — kó łka  i kółeczka 
kręciły sie zgodnym ruchem , ale ody czasu do 
czasu coś zgrzytnęło, jakby  k toś między szpry- 
' hy obracających się sk ładn ie  kól w etknął kołek.

Na prowincji tu  i ówdzie urzędnik  państw owy 
a nawet s ta ros ta  często szedł na  ręce wrogiej 
rządowi Partii  pewny własnej bezkarności bo 

7-nł. ke w W arszaw ie  czuwa „a ttache '1 socjali- 
stj czny prZj rządzie socjalista p, Jurkiewicz.

Gc,y lewica rozzuchw alała  się coraz bardziej 
riai tąpiej u d e rzen ie 'p ię śc ią  w stół — ar tyku ł  

rsz-alka i dym isja  p. Barila. którego próby 
w spółnracy £ lewicą spełzły na  niczem.

Nowy rząd powinien być rządem silnej ręki, 
powinien swoją niefachowość zastąpić odwagą 
w wajce z lewicą — z tym  państw em  w P a ń ­
c i e  tein grożniejszem, że k ie iow anem  przez 
agraniczne międzynarodówki. „P. P. S.“ i inne 
Rwicowe partje oddawna już zatraciły senty- 
mnt dla Polski, dla jej dobra i bezpieczeństwa
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nemu Już w Kasach chorych kultowi socjali­
zmu, looze się zaażyć to co się stało niedawno 
w Dębicy, że socjalista kom isarz rzędowy psio­
czył na public/nem wiecu na rząd.

Trujące ziele z organizm u społeczeństwa 
trzeba wyrwać z korzeniami, c hocby nawet siła 
tego w y rw an ia  m iała  rozburzyć tu i ówdzie gezą 
<i i.

Nie wiem czy głos nasz dosięgnie W arszawy, 
ale trafi on do m as  ludowych, do wsi i miasteczek 
całej Polski, która czeka od Rzędu wybawienia, 
u wolnienia. Jej z brudnego, cuchnęcego uścisku  
Łjebermanów i Grossów. Dać kasom Chorych

fachowych uczciwych polaków-komisarzy, kto- 
rzyby wzięli się do p rzew ie trzan ia  tej insty tuc ji  
i do tępienia, w nich tych  żydowskich i socjali­
stycznych pluskiew, pijących k rew  najb iednie j­
szych. oto zadanie nowego Rzędu. Pow inny  z 
wszystkich m iast  i m iasteczek Polski płynąć do 
W arszaw y żądanie, by „Kasy Chorych '1 stały się 
już wreszcie kasam i chorych a nie socjalistów.

Jeśli nowy Gabinet dąży cło tego jeśli to prze­
prowadzi wówczas uzyska zaufanie i gorące po 
parcie całego katolickiego, polskiego społeczeń­
stwa,

Michał SabatcwlOfc.

Trzeci Maja.
P»nad tłum ulacheckićh głów, 
Ponad (tomem autych delji 
ZaWsmiii dźwięk królewskich slow, 
Gdp na karty Ewangdji,
C o Chrystus kryji ból,
Białą dłoń położył król.

Świętej Ewangelii treść 
W ślubowaniu roiebrzmiała, 
Idzie Polsko świat sm wieść, 
Żeś Się Chrystusową stała 
I ie  lud, swój tak ,ak On,
Na królewski wzywasz tron.

Przez ten jeden wielki czyn, 
Pokajanń jedną chwilą,
Starłaś ryle dawnych win,
Ze n_ szubienieznym dylu 
Gdzie rozepnie Cię Twój wróg 
łJądi J i. jak na krzyżu Bóg,

B ędziesz silna cały wiek
Miłowaniem — w iarą m ocna,
Przyprow adzi C ię nad brzeg
Życia zorza w ielkanocna
G dy prze; a rm at św ist i huk
G rać  Ci będzie  „Złoty R ó g “ .

* *
*

P rzysięg i król !
Tysiącem  rąk  

L ud, m ieszczany, szlachta — posly 
Niby biały kw iatu pąk 
N a ram ionach go  uniosły 
A ż do katedralnych ~wrót 
K rzycząc; „W iwat K ról i L ud“ !

Dzwonów ich powiodły dźwięki 
I słoneczny uśm iech wiosny.
Z poczerniałej Bożej męki 
Błogosławi tłum  radosny  
N a sto  la t okrutnych m ąk 
D w oje C hrystusow ych rąk.

Em. Es.

Sympatyczna nominacja.
L p rzyjem nością  donosimy Czytelnikom Lu­

du  Katolickiego, że naczelnym dyrektorem  fa­
bryk chorzowskich pod Tarnowem  został m iano 
wany inż. Romuald W owkonowicz, dotyche/.a- 
SOWy dyrektor gazowni i eleklrówni w T arno­
wie.

P. W ow konow ięż podczas długoletniej pracy 
w Tarnowie, nie tylko fachowej, ale także na 
niwie oświatowo-społecznej. um iał zaletami fsWe 
gjo ch ą rak te ru  pozyskać sobie sym patję  społe­
czeństwa, a  fachow ą pracę i zdolnościami u zn a ­
nie u  Władz, czego wyrazem jest w łaśnie  posta­
wienie go na tak  w ybitnym  i zaszczytnym, od- 
powiedualnem stanow isku,

Życzymy Remi D /rek lo lw y i błogosławień­
stw a Bożego i powodzenia w ciężkiej p racy  dla 
dobra Ojczyzny.

—  . k A r n .  > A ś  A O
KraKowsKI ZaKład Witrażów |

S. Gr. ŻELEŃSKI j
W itraże  —  oszklenia h

mozaika wenecka lampy witrażowe  
Uli Krasi Asklegc 23 TeL 137- ■

' J W W W W W W W W W ®

And.zej Kosek unieważnia zguoioną kartę 
wojskową zwolnienia P. K, li, Wadowicę.
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Czwarta niedziela po Wielkanocy.
Modlitwa o obronę od napaści ludzi bezbcżnj ch.

Katolik: „Panie, wyaiuchaj słów.'jmoich: wy­
rozumiej wołanie moją.>Ipidstav' ucha na glos 
modlitwy mojej: królu mój i Boże mój! Bo do 
ciebie ,ja  się, modlę: Panie, rano  wysłuchaj głosu 
mego. Bano staję ja przed tobą, i wyglądam: 
wszak nie jesteś ty Bóg', który kocha nieprawość. 
Nie zamieszka u ciebie przewrotny : ani Się osto­
ją przed tobą niesprawiedliwości. Nienawidzisz 
wszystkich, co iuo ją  nieprawość: zatracasz tych, 
którzy mówią, k ła m y w b  ' Ps. 5, 2 — 55).

KaściM: .^Człowiekiem krw aw ym  i zdrad li­
wy ul brzydzi się P an"  (Ps. 5. l j . '

Katolik: „Ja zaś dla m nóstw a litości ty/ej 
wnijdę do dom u twego: w hojaźni twej padnę 
na (warz przed św iątynią  twą. Panie, prowadź 
mię wedle prawości twej: wobec nieprzyjaciół 
moich prostuj przed sobą drogę m o ją ‘‘ (Ps. 5, 8-9) 

Kościół: „Bo n iem as /  p raw dy w ustach ich: 
s «  ce ich przewrótue. Groh o tw ar ty  gardło ich: 
języka swego używają ku zdradzie. Osądź ich. 
Boże; niech u p a d n ą  od zan.fyśłów swfmh. dla 
mnóstwa ich zbrodni odtrąć ich, bo-cła do gnie­
wu pobudzają, o Panic. A wszyscy, którzy u fa ­
ją  w tobie, niechaj się rad u ją :  na wieł® niechaj 
weselą, a ty mieszkaj w nich. I niębhaj się ch lu ­
bią w tob.e wszyscy, k tó rĄ pm ilu ja  imię twoje-”'-
(Ps. 5, 10 — 12)..........................

Katolik: „Bo spra\v'odliw eaiu błogosławisz ty 
Pa de, łaskawością ty/om, juk tarcza, okrywasz 
ich\v(Ps. riż 13)

Kościół: „C hw ali  Ojcu i Synowi i D uchoei 
w iętem u jak  była na początku teraz i zaw- 

8fce. i na wieki w nków , Amen".

nie zatracaj życia mego. Ręce u niob skalana są 
krzywdą; i pełna datków prawica icL, Jł za£ 
chodzą w niewinności mojej: zbaw jnię przeto, 
a zmiłuj się nademnę. Noga moja stoi na dro­
dze prostej: w zebraniach wychwalam  cię. Pa* 
nie'*. Ps. 25, ę — i-2$ |chw ała Ojcu Nachyliwszy 
się przed środkiem  ołtarza, mówi kap łan :  „jrrzyj 
rui) Trójco Święta, tą ofiarę, którą Tobie przy­
nosim y na pamiątkę męki, zm artwychwstania 
i wniebowstąpienia Jezusa Chrystusa, Pana na 
szega, i rm cześć błogosławionej Marji, zawsze 
Dziewicy, błogosławionego Jana Chrzciciela, św. 
Apostołów piotra i Pawia i tych (całuje relikwje 
■bę.dąęe. w p o rta t j  lu), równie w szystkich św ię­
tych: ażeby im posłużyła na cześć, a nam na 
zbawienie i aby cl w staw iać sia raczyli za nam i 
v/ niebie, których jamie* czcimy na ziemi. Przez 
Chrystusa, Pana naszego. A m en“,

( oróciwszy się d-o, judu, mówi kap łan :  Orate 
fratres... „Módlcie się, bracia, aby moja i w a­
sza ofiara stała się m iłą Bogu Ojcu wszechm ogą­
cem u 1 N;i to mimstAmt. odpowiada,: Niechaj 
Fan raczy przyjąć ?. ręh twoich ofiarę na cześó i 
chwałę Im ienia 3wojego oraz na pożytek nas*  
i carejso świętego Kościoła swojego", Poczem na 
stąpnie Sekreta i P refarja .

Słotę m yśli: „Jeżeli Chrystujfuue zm artw ycb 
wstał, teiSjf.rpróżJie jest- opowiadanie-nasze,: p róż­
na t-ąż i w iara  wasza... Aliści Chrystus" zmar- 
tw.wl:v-stal pierwociny tych, któr?-y zasnęli: bo 
jak przez człowiekh • śdj-ierć. tak  te j  .przez ezło 
v. ieka i zm arlw ychw stan ie . A  jako w Adami-e- 
wszyscy um ierają , tak tez w Chrystusie wazy- 
.‘-Cyypży w ia ją“.

Obr/ędy Mszy św.
13- Ofiarowanie.

•i- Po ofiarowaniu chleha i wina, k ap łan  u- 
cP-|e się nn stronę Lekcii i um yw a ręce dla ozna- 
i !11io potrzeby czystości przy Ofierze Najśw.

b y w a ją c  ręce, niówi P salm  25 Lavabo- „Gbmy 
Wam z n iewinnym i ręce moje: i tak przystępu­
ję do ołtarza twego, Prute. Abym słuchał głosu  

•p y Twojej; i opowiadał w szystkie dziwy Two 
L _apie> hilłuję ja okazałość domu twego: i  

eisce mitjjzi^utjj m ajestatu twego. Nie gub z 
‘ " ,vmi duszy mojej; i z ludźmi krwawymi

D n ia  21 bm. 4* zmarł  w  C ieszyn ie

Ks. prałat Londzin
-en a to r z B. B W? R., burm istrz C ieszyna. wielki 
kapłan p a trjo ta  bojownik o dusze polskie zagrozo 
ne w ynarodow ieniem  na Ś ląsku Cieszyńskim , wy­
bitny poPtyk katolicki, długoletni red ak to r „G w iazd­

ki C ieszyńskiej".
Niech Mu ziemia Polska, k tó rą  tak  bardzo uko­

chał, lekką będzie,
C ześć Jeg o  - panv-;,' i !
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WE LWOWIE ZMARŁ SP. ARCYBISKUP KA­
ROL HRYNIEWIECKI.

W nocy z soboty n a  niedzielę zm arł  we Lwo­
wie ś. p. ks. arcyb iskup  Karol Hryniewiecki, ne­
s to r  arcybiskupów  polskich w 88 rok u  życia. 
Urodzony n a  Litwie, był dłuższy czas profeso­
rem  A kadem ji Duchownej i rek to rem  semina- 
r jum  w Petersburgu . W  roku  1883, „biskupem 
wileńskim. W  czasie, k iedy wiele tysięcy k a to ­
lików oderwało się n a  Wileńszczyźnie od Kościo­
ła rzymsko-katolickiego, z energją  porządkowa) 
diecezję, w dwa lata jednak, po nominacji, w y­
s łany  został przez władze rosyjskie do Jarosia 
wia, wgłąb Rosji, gdzie przebywał do ro k u  1890. 
Uwolniony, wyjechał do Lwowa, gdzie w ch a­
rak te rze  a rcyb iskupa  in pa r tibus  in fidelium  n a ­
leżał do lwowskiej kapitu ły . Tu rozwinął oży­
wiony działalność pasterską. Rył on gorącym 
wyznawcą idei polsko-ruskiego zgodnego współ 
życia. Rozumiał doskonale znat-zenie i role pol­
skości na  naszej ziemi i p racow ał nad budze­
niem  ducha  wśród rzesz wiejskich, które w nie­
przyjaznych w aru n k ach  zatraciły  swój obrządek 
1 narodowość. Z akładał i fundował kościoły wła 
snym  nakładem , oddając na  ten cel swą skrom  
ną zresztą pensję. Do W ilna  przybył po wskrze­
szeniu Polski, p rzyjm ow any z wielką czcią przez 
miejscowe społeczeństwo,
ARESZTOWANIE SYNA POSŁA GRUENRAU-

MA ZA AGITACJE KOMUNISTYCZNĄ.
W środę aresztow ano w Lodzi syna prezesa 

Kota Żydowskiego w Sejmie Izaaka  Grynbaum a. 
Aresztowanie nastąp iło  pod zarzutem  u p raw ia ­
n ia  n a  szeroką skalę dzialatności kom unistycz­
nej. Syn posła G rynbaum a odgrywał rolę łącz­
n ika  między w ładzam i cen tra lnem i par tj  i k o m u ­
nistycznej w W arszawie, a oddziałami p row in­
cjonalnymi.

Z związku z tern aresztow aniem , policja poli­
tyczne przeprow adziła  rewizję w m ieszkan iu

Posła G rynbaum a w W arszaw ie  przy ulicy Tło- 
mackie 6. W  w yniku  tej rewizji znaleziono zna­

leźn e  ilości m ater ja łów  i dokumentów’, obciąża­
jących w znacznym stooniu tak aresztowanego, 
jak  i jego brata , drugiego syna posła G rynbau­
ma. Dalsze energiczne dochodzenia są w toku.

OPOZYCYJNIE.
W  osta tn ich  dniach  obradowały w stolicy: 

klub „W yzwolenia '1 i Zarząd główny tudzież 
prezydjum „P iasta" ,  O m aw iano sytuację po li­
tyczną. Powzięte rezulućję noszą c h a rak te r  wy­
bitnie opozycyjny. Stwierdzono konieczność 
wzmocnienia jednolitego fron tu  stronictw  chtop 
skich wobec, grożących niebezpieczeństw. Sze- 
szereg rewulucyj politycznych powziętych przez 
klub „Wyzwolenie" nie zostanie ogłoszonych.

,.P iast‘‘ opowiedział sie również w czasie ob­
rad  przeciw jakiejkolw iek zmianie konsty tucji  
chcąc wudocznuB- by Po lska nadał była bezsilną.

Nowoczesna „Targowica" powiększa się o 
.P ias ta1’.

NIEMIECKA BEZCZELNOŚĆ.
Niemcy, jak wiemy, wykręcają'? s u  ciągle od 

p łacenia długu wojennego w ynajdują sobie rią 
glc nowe wymówki. I oto w zeszłym tygodniu  
delegat niem iecki w P aryżu  dr. Schacht, w ykrę­
cał sic znowu sianem  m otywując n iew ypłaca­
lność Niemiec u t ra ta  ziem polskich.

Niesłychane to bezczelne oświadczenie zna­
czyło: „Oddajcie n am  Poznańskie  — Śląsk — 
Pomorze a wteniczas pomówimy o d ługach  wo­
jennych.

N aturaln ie  w całci Europie zapanowało ogro­
mne oburzeni-1, wobec czego p>. S c h a c h t  spuścił 
z tonu  t łum acząc się, że wcale nie myślał n a ru ­
szać t ra k ta tu  wersalskiego, k tóry  określa ł is t­
niejące granice.

.Tak wadzimy Polska m usi ciągle mieć sic n a  
baczności, m usi zbroić: się, m usi wzm acniać się 
wewnętrznie, gdyż nawef dyplomaci niemieccy 
n ie  owijają! w baw ełnę zaborczych zamiarów 
skierow anych przeciw Polsce.

DELEGACJA NA POGP.7EB KS LON- 
DZIN/ . Prezydjum grup-? senackiei BBWR w^- 
znaczwło na pogrzeb senatora ś. p. ks. Józefa 
Londzmći delegacje, w “kład którei w chodzą 
sen Rolle. Oasiński Perzyński, Przybylski, oraz 
poseł ks, Madej. Nadto prezydjum Klubu BB 
wysłało do gminy miasta Cieszyna, »  której 
Zmarły był burmistrzem, telegram k ondolen­
cyjny. -

. 1 IfflESSSBBagBBB I

W  końcu m arca h. r. odbył się w Krajowem  
Towarzystwie M ełjoracyjncm w W arszaw ie  
Zjazd Kierowników Oddziałów tej instytucji,  
k tórzy w spraw ozdaniach  swych zgodnie pod­
kreślali,,' że w sferach rolniczych (zwłaszcza 
wśród drobnej własności) daie się skonstatow ać 
duże osłabienie tendencji meljo acyjnych. spo­
wodowane zachw ianiem  wiary w pomoc finan ­
sową ze strony Państw ow ego B anku  Rolnego

Z dziedziny meljoracji.
Dyrektor Powierza wyjaśnił że obawy te są 

niesłuszne. Jak wiadomo pow stały  one n a  g ru n ­
cie w ym agań  formalnych P. B, R.. k tóre  spowo­
dowały zwłok" w udzielaniu pozyczek. Stało 
się to częściowo w związku z przechodzeniem 
z dotychczasowej formy kredytów  na pożyczki 
w obligacjach m elioracyjnych, w ym agających  
mocnego zabezpieczenia, a więc odpowiedniego 
za ła tw ienia  s trony  praw nej przy pożyczkach u ­
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d/.ielanycli bez, hipotecznego zabezpieczenia, 
częściowo zaś z powodu tego że w niektórych 
wypadkach. B ank  ujaw nił iż dokum enty, wa- 
w aru n k u iące  wypłaty  pożyczek, złożone przez 
Spółki i potwierdzone przez W ładze Nadzorcze, 
okazały §ię niezgodnemi z wymogami S ta tu tów  
om aw ianych  Spółek. Przypuszczenie n iew ta jem ­
niczonych, że zwłoka w o trzym aniu  pozyczek 
jest spow odowana brakiem  pieniędzy jest m yl­
ne, gdyż obligacje meljoracyjne są dobrze w i­
dziane naw et n a  rynku  zagranicznym, a  od cza­
su  uruchom ien ia  przez B ank k redy tu  obligacyj­
nego, t.j. od lipca 1928 r. nie zaszedł ani jeden 
wypadek zwdoki w wypłaceniu  pożyczki melio­
racyjnej z powodu braku  odnośnych kredytów.

Spółki, za ła tw iające  sprawy-"\vg. ustalonych 
już obecnie wzorów, o trzym ują pierwsze części 
pożyczek w ciągu niespełna 2 miesięcy od daty 
złożenia podania w Banku. a p ra k ty k a  ostatnich 
miesięcy, notuje n ie jednokro tą ic  przyznanie po­
życzek Spółkom W odnym  naw et w kilkanaśc ie  
dni po złożeń u podań w Banku. N a tom ias t  nie­
które  dawne Spółki dotychczas wymaganiom 

praw nym  nie uczyniły zadość i z własnej winy, 
pożyczek nie otrzymały.

Pozatem  na zebraniu  omówiono sposób dosto 
sowania gSjg do w ym agań  us taw  o ubezpieeze- 
n.nch i m n e  zagadnien ia  związane z u ru ch o m ie­
niom zbliżającego się sezonu robót. Skonsta to ­
wano. że K rajowe Towarzystwo Meljoracyjne jest 
przygotow anem  technicznie do wykonania w ię­
kszej ilości robót, niż jest zgłoszeń, zwłaszcza- w 
dziedzinie nowych studjów.
j b u m M I M M . .  ■ H H H M B i

Brzesko,
Dn. 12 kw ie tn ia  odbył si'ę t u  wiec piastow- 

ców. Nie było tych gromad, co dawniej, spędzo­
nych z różnych stroni przez agitatorów . Żłoby 
"  yscIiły, n iem a am atorów  do s łuchania tych sa­
mych, oKlepanych baśni i legend, pow tarzanych  
*' kolo przez p. Wincentego. Narzeka, że nie mo 

teraz nic zrobić, ho ich (posłów piastowycli) 
mało. a  cóż zrobił, gdy ich było dużo i gdy trzy 

azy był premjerem ?- Koszałki, opałki i plewy 
Ua które n ik t  się nie da  brać.

1 r ządzil wiec w dzień rek ru tac j i  robotników 
} Niemiec — myślał, że naród, którymi się ni- 

nie zajmował, będzie go słuchał. Ludzie chcą 
Jechać na roboty a nie s łuchać ględzenia zawie- 
Łzmnyeh w ambicjach i w ysadzonych z siodła 
‘• 'ompeterów par ty jnych . To też is to tn ie  n ik t

nie słuchał. W ytrw ał n a  stanow isku  wójt z Bo­
rzęcina, Cholewa, no i k ilku  Natów i tym  podo­
bnych. —

Dziwić się należy starostwu, że setk' n a ro d u  
m usia ły  czekać n a  rek iu tac ję  przez czas wiecu 
bo dopiero po wiecu w tej samej sali Sokola 
m ia ła  się odbyj. Czyżby szło piastow com  n a  rę ­
kę? W każdym  razie zbyteczne niedopatrzenie.

Zaznaczyć należy jeszcze to. że now stała  tu  
Spółka autobusow a, rozporządzająca wozem oso 
bowym i ciężarowym. Oba wozy już kursu ją .  Bę­
dzie zatem w ielka wygoda tak  dla pasażerów, 
jak  i dla kupców miejscowych i z okolicy. 

Ruchliwej Spółce życzymy powodzenia 
_  St, Kr.

Gorlice.
Dnia 18 bm. powszechną uwagę mieszczan 

gorlickich zwróciła młodzież męska, prZjbra.. a 
w czapki Związku Młodzieży F niskiej, która li­
cznie zjechała się z okolicznych Stu arzyszeń 
Młodz. Polskiej na kurs rolniczy dc Gc rlic.

Zjazd obradował w sali Rady pow.atowej, 
przewodniczył mu ks. Cwynar prób. z Szalowej. 
Referowali sekretarz związkowy ks. Rogóż z 
Tarnowa, jak zawsze niestrudzony i mile słu­
chany, oraz instruktor rolniczy p. Brodacki.

Po rzeczowych przemo wiciu ach skierowali 
referenci serdeczny apel do młodzieży, zacnęca- 
jąc ją by wzięła udział w tegorucznym konkur­
sie rolniczym przy hodowli kukurudzy bydgo­
skiej, ziemniaków .,ahna“, buraków pastewnych 
i królików, a przez to przyczyniła się io  pod­
niesienia gospodarczego wsi polskiej, jako pod­
stawy dobrobytu państwa polskiego.

Kurs zaszczycili swoją obecnością p. staro­
sta, jako gospodarz powiatu p. sekretarz Rady 
powiat., powiatowy komendant Przysp. Wojsk, 
i Wych. Fiz. oraz wielu innych znacznych gości.

Zapał jaki towarzyszy] d ruhom  podczas ca- 
l e g ^  k u rsu  śwdadczy. ile oił i dobrych instyni- 
któw tkw i w naszej młodzieży- polskiej, byle u- 
miano skierować je do szlachetnych i pożytecz­
nych celów.

Kurs zakończono wspólną fotografją.
Uczestnik.

O p!odozmianach.
Gospodarz jeden m iał g ru n tu  całego 30 m or­

gów, pa tsw iska  letnie dla bydła były skąpe, łą ­
ki bardzo mało, bo zaledwie furę siana mógł
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sprzątnąć. Więc rozważył.on sobie, ze-'chcąc Kil­
k a  sztuk bydła, trzymać, musi mieć choć dwa., 
morgi koniczyny ha  pastw isko  i 3 morgi k o m - 
czyny n a  siano. Wiedząc, że koniczyna cf^ściej 
niż co 6 lat po sobie przychodzić, nie może, po­
dzielił g ru n t  sw ój 'na  6 pól pp 5 morgów. Na tych 
6-ciu po lach  postanowił zaprowadzać taki pło­
dozmian:

1) ziemniaki, bu rak i  pastewne, trochę lnu. 
wszystko na gjnoju, w drugim  roku  jęczmień i 
owies podsiane. wszystko koniczyną, cc trzecim 
roku  k o a ic ę jn y  białej na pastw isko 2 morgi i 
3 morgi rj^-wóraęj na  siap.0 , w ęz wartych roku  
ozimi; ę, w p ią tym  roku  groch, łubin, seradela, 
wył a. w szóstym- ro k S  żytoBt loteięw&ą seradeli 
na  przywłoy.ę.

A by nie r a  r.yślać co roku  c u fJk tó ry m  
k aw a łk u  -jsasiai ,̂' gróspojjąfz toń narys -w d  kształt  
igruni iF swego na papierze, podziel Y 'grunt na 
sześfwpćdek, naznaczył po lka • rumorami i zr-n- 
b ł>\dla. wią; no pamięci i żeby od ns:;el8icgo 
w ypadku żoi.,1 i. (I decj wjed ziały jak pale obsie­
wać, irattępuj<$c\ plan:

tem ina głowę spokojną, bo juz teraz n a  wiosnę 
wie rn tylko to gdzie na wiosnę żyto posiać, ale 
i to, co /.a k ilka  lat na każdem  pólku siać m u  
wypada, a sąsiadzi jogo na święty Bartłom iej 
nie mało głowy nasuszą. gdzieby jeszcze jaki 
kaw ałek n a  żyto wynaleźć.

TaKie to korzyści przynosi płodozmian
Podobny płodozmian m ożna zastosować i do 

m n i s z e g o  gospodarstwa. Z. W z

rN cm ei
pólka

1
R.1929 1930 1931 1932 1933

i
1934 J

i
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gnoju

11.
okopowe

na
gnoju
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• wyka 
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żyto 
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1

Iii. konicz ozimina

groch
wyka
serad .
łubin

żyto 
z serad.

okopowe
na

gnoju

i
jarzyna

IV.

groch
wyka
serad .
łubin

żyto 
z serad .

okopowe
na

gnoju
jarzyna konicz ozimina

V. ozimina

groch
wyka
sered.
łubin

żyto 
z serad .

okopowe
na

gnoju
jarzyna konicz
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VI.
żyto 

z aerad.

okopowe
na

gnoju
jarzyna konicz. ozimina

groch 
wyka i 
se rad . j 
łubin j

O K AZJA!
2 prześcieradła, 3 ręczniki, 1 tuzin chu­
steczek, I obrus lniany, 6 serwetek lnia­

nych, 3 ścierki 
w ssy stn o  ta>ew< xa zł. 48*—

wysyła za zaliczeniem poczcowem

JAN HANUSZ, KRAKÓW XXVII 
ul. św. Benedykta 11.

Z as tę p s tw o  C zesk ich  F a b ry k  1 ksty lnych 
Przy w płacaniu pieniędzy z góry  do PiCO. rk  406325 

nie doliczam  p o rta  pocztow ego.
T O W A R  DOBRY.

(Id HO-tu łut
kupuje rię z pełnem zaufaniem

L I N O L E U M
Ceraty, dywany wełniane, chodniki

firani-nf-. narzuty kapy na łóżks
ttielicini w y b o rze  po  c e n ac h  fabryc*nych

Sąsiedzi okru tn ie  sobie z początku pw fflf& r  
li z n iegort 'przepow iadali gospodarce jego m arny 
koniec, lecz teraz przestali już ża rtouaó , bo sa ­
mi widzą, że ma on lepsze zbiory od nich. Są­
siadzi którzy m ają jw ięce j  g ru n tu  od nie&o.lsdeją 
nie jedną trzecią oziminy, ale połowę pola ho 
mówią, kto ma żytko to mu wszystko: ale jakoś 
im się „Jo żytko słabo rodzi- bo sieją jo w Owsi­
aku i ży tn isku . Gospodarz ten sieje zyta mniej,, 
a sprząta  go dużo więcej i ma. słomy i z iarna 
łyls, żełSwoich sąsiadów nieraz poratuje . Przy-

w  50-ciu  w łasnych Filjach
PRZEMYSŁ -  LINOLEUM

MAKÓW, - RyneK Glówpy 10 
WARSZAWA BIELSKO

Marszałkowska 143. Wzgórze
* 4 4 4 4 *  ► 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 i* 4 4
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DRUKARNIA 
ItR iip jA  

L GRONUSI/
mm:,

U L  STOLARSKA L. 6.
TELEFON 1918.

WYKONUJE BARDZO STA­
RANNIE WSZELKIE DRUKI 
PO C E N A C H  B A R D Z O  
PRZYSTĘPNYCH W TERMI­

NACH UMÓWIONYCH 
POLECA SIĘ 3ZANOW DU­
CHOWIEŃSTWU,ZWIĄZKOM 

STOWARZYSZENIOM.

Anarata Kościelne 
Szaty Liturgiczne

Sztandary i Chorągwie 
a d a m a s z k i ,  brokat/ w wielKim wyborze

najtanie j  nabyć m ożna  w firmie

Fr. fkopacfcyńsłli i S5£a
w Krakowie ul. Bracka 2.

N a js ta rs z a  p racow nia  Jdla sz tuki  K ośc ie lne j)

Stylowe wyroby Kościelne w  s ebrze 
i bronzie na sKładzie.

Stanisław Kozak, urodzony w Klęczanach 
pow. Ropczyce w r. 1O0U unieważnia zgubioną 
kartę demobihzacyiną wydaną przez P. K. U. 

W Dębicy,

mrze Każdy wygrać, 
Kto zaKupi los Loterji 
Klaso1 wej w słynnej ze 
szczęścia KcleKturze
BRACI SAFIER

'if łH jV' KrneK Gł. ó.
Ponadto można wygrać zl.
400.000, 350.000, 150 000, 

100.000, 80.000, 75.000, 
60.000.50.000, 40.C0G, 35.000 

25.000, 20.000, 15.000,
1 0 0 0 0  i  t .  d .

28 aiiijcŁÓw złotych.
Co drugi los m usi wyg.ać! 

Ciągnienie!. Klasy już 23 .i24 .n .m .
Ceny losów:

Ćwiartka zl. 10. połowa zł. 20, cały 
los zł. 40.

Zamówienia załatwia się odwrotną poczta.
\ fi jeil1 nusjscu wyc 30 przesłać nam w liście, f"

ZAMÓWI Ń

D O  B R A C I  S A F I E R
W  K R A K O W I E , “ R Y N E K  G Ł .  Ł .  6 .  K .

Niniejszem zamawiam:
losów ćwiartek d o  zł. 1 0 .—  
losow połówek po zł. 20.—

..............  losów całyc n po zł. 40' —
Nabżytośc zł.............................. uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
PKO. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko’

Adres: ................................................
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CO" MÓWI ZAGRANICA O NOWYM RZĄ­
DZIE W POLSCE,

Gazety zagraniczne, a szczególnie niemiec­
kie, uważają nowy rząd polski, jako gabinet sil­
nej ręki, który poprowadzi obecnie politykę 
zdecydowaną.

Niektóre dzienniki spodziewają się wkrótce 
rozwiązania sejmu.

Prasa berlińska przyznaje, że opozycja stra­
ciła na duchu i że utworzenie obecnego rządu 
jest poważnym sukcesem Marszałka Piłsudskie­
go osiągniętym w pewnej mierze, dzięki ostre­
mu artykułowi Marszałka.

NUNCJATURA W JEROZOLIMIE,
Dzienniki donoszą z Jerozolimy, że W,atykan 

planuje urządzić nuncjaturę papieską w Jero­
zolimie. Na pierwszego reprezentanta papieskie 
go w Jerozolimie upatrzony jest msgr. Baley. 
Budowa rezydencji dla przedstawiciela papie­
skiego już się rozpoczęła. Nowy nuncjusz podei- 
mie się przedewszystkiem rokowania z rządem 
angielskim w sprawie posiadania kurji papie­
skiej w miejscach świętych Jerozolimy, Naza- 
i et i Betlejem.

DWA NłEUDALE ZAMACHY,
W Sofji krążyły pogłoski o rzekomym za­

machu na króla Borysa, którego pociąg w dro­
dze powrotnej miał zostać wysadzony w powie­
trze.

Urzędowo donoszą, iż faktycznie w jednyn 
z wozów pociągu dworskiego, który znajdował 
się w naprawie, znaleziono dwie bomby, pocho­
dzące jeszcze z czasów wojennych.

W Delhi, w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek dokonano zamaciiu na wicekróla Indyj, br. 
Irwina i jego maiżonkę.

Nieznani sprawcy podpalili progi kolejowe, 
oraz most drewniany, przez który przejeżdżać 
miał pociąg z wicekrólem. Pożar na szczęście 
spostrzeżono przed przyjazdem pociągu, w o­
bec czego zamach nie udał się.

W indyjskim mieście Lahore wykryła policja 
tajny magazyn oraz fabrykę bomb, urządzoną 
przez hinduskich studentów. Czterech studen­
tów aresztowano.

TROCKI JUŻ ZACZĄŁ PROPAGANDĘ 
W EUROPIE,

Jedna z niemieckich gazet ogłasza długi ai- 
Łykuł Trockiego, nadesłany z Konstantynopola 
p. t. ,,Do czego zmierza dziś rewolucja rosyjska'1

Wysiedlony z Rosji dowódca t. zw, opozycji

biada nad upadkiem rewolucji, która załamała 
się wskutek konserwatyzmu i biurokratyzmu 
Stalina.

Uważa obecną fazę rewolucji jako reakcję, 
spowodowaną przez to, że do partji komuni­
stycznej weszły w Rosji żywioły zgoła nierewo- 
łucyjne, przewiduje, że przyjdzie dzień zapłaty, 
t. zn. „krwawy powrót" do czystego leninizmu, 
ale przestrzega, jakoby to już wnet miało na­
stąpić.

Artykuł powyższy oznacza, że zbrodmarz 
ten, mimo przyrzeczeń złożonych, już rozpoczął 
propagandę w Europie. W tych warunkach nie 
może dziwić, że żadne państwo nie chce mu 
przyznać prawa pobytu, a fakt, że wiedeński 
dziennik udzielił mu na swoich łamach gości­
ły, jest nową przestrogą przed tym groźnym 
wrogiem pokoju.

NA ŁOTWIE ROZWAŻANĄ JEST ZMIANA 
KONSTYTUCJI.

Pisma łotewskie donoszą, ze w kołach poli­
tycznych Łotwy wyrażana jest myśl zmiany kon 
stytucj łotewskijj, ponieważ dotychczasowy 
parlamentaryzm łotewski dał ujemne wyniki.

Omawiana jest kwestja zmiany ordynacji wy 
l orczej do sejmu i sprawa wyboru prezydenta 
przez cały naród.

„Pehedja Brihdi" przewiduje, że następ- 
Iwom zmiany ordynacji wyborczej byłoby u- 

tworzenie tylko 3-ch wielkich party; w Łotwie, 
mianowicie konserwatywnego włościaństwa, de 
mokratycznego środka i lewicy socjaldem okra­
tycznej
ZBROJNY N aPA D  NA SOWIECKIE KASY 

WOJSKOWE W KRONSZTADZIE.
Donoszą z Leningradu o zuchwałym napa­

dzie zbrojnym na kasy wojskowe w Kronszta­
dzie Złożona z kilkunastu napastników grupa 
bandytów  zamordowała kilku strażników, po- 
tz em  w darła  się do podziemi, w których znaj­
dowały  się kasy wojskowe w Kronsztadzie. Na­
pastnikom ud; ło się zrabować około 200 tys. 
rubli. W czasie gdy bandyci wycofywali się ze 
zdobytym łupem, wywiązała się gwałtowna 
strzelanina, podczas której dwóch napastników 
padło trupem.

STRASZLIWA RZEŻ W CHINACH.
Gazety angielskie ogłaszają nowe szczegóły 

o wmlkiem powstań u w północno-zachodniej 
prowincji chińskiej Kwansu. — Powstanie, 
o którego zgnieceniu donoszono już w ubie­
głym roku, kosztowało przeszło dwieście ty­
sięcy ofiar ludzkich. Wedle ostatnich wiadomo­
ści, powstanie szerzy się z niezmniejszoną siłą. 
Ku ooludniowi. prowincji Kwansi, posuwa się 
naprzód 25-lysięczne wojsko pod wodzą osiem­
nastoletniego jenerała i wszędzie urządza stra­
szliwą rzeź, — Zburzono bardzo wiele klaszto­
rów, zniszczono nieoszacowane dzieła sztuki. 
Jako odwet za napad na wojsko, zrównał mło>
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dy jenerał 143 wsi z ziemią i wyrżnął wiele ty­
sięcy mężczyzn, kobiet i dzieci. W terenie obję­
tym powstaniem sroży s.ę nieopisana nędza. 
Głównemi środkami żywności są; słoma i kora 
drzew.
KREW PRZEZ NICH WYLANA MŚCI SIĘ.

Organ niemieckich trockistów ,,Volkswille‘‘ 
ogłasza dziś odezwę, wzywającą do zbierania 
składek na rzecz pomocy dla aresztowanych i 
więzionych w Rosji trockistów, t. zw. bolszewi- 
ków-leninistów.

Odezwa stwierdza, że w więzieniach sowie­
ckich znajduje się obecnie około 2.000 trocki­
stów w niesłychanie ciężkich warunkach. — 
Więźniowie pozbawieni są światła. Cele w ię­
zienne są wilgotne, przepełnione do niemożli­
wych granic, a sami więźniowie traktowani są 
niesłychanie brutalnie.

Najtragiczniejszym ma być los więzionych 
w katordze tobolskiej zwanej obecnie „Polit 
Izolatorem". Katorga ta ma się znajdować w 
tych samych warunkach, w jakich się znajdo­
wała za czasów Dostojewskiego. Cele są stale

zamknięte, do więźniów nie dopuszcza się żad­
nych odwiedzin.

Odezwa stwierdza dalej, że rząd sowiecki 
zmierza do fizycznego zniszczenia trockistów. 
Pomiędzy zesłanymi i uwięzionymi mają się 
znajdować bohaterowie rewolucji bolszewickiej 
i wojny domowej, odznaczeni tiajwyższemi oi 
derami sowieckiemu W katordze tobolskiej 
znajdować się ma również jeden z najstarszych 
działaczy bolszewickich, który za wszystkich 
poprzednich reżimów siedział w więzieniu, a 
mianowicie Mdiwani, b. przewodniczący sowie­
tu gruzińskiego i b. przedstawiciel handl. Sowie­
tów w Paryżu,

Kucharka la t  średnich, uczciwa, poszukują 
od 1 m a ja  1929 posady na p lebanji jako  k u c h a r ­
ka  lub gospodyni.

Zgłoszenia: W ik torja  M azur Tarnów, ul. Pocz 
Iowa — B ank Polski (u p. Skulimowskich).

Ingres nowego proboszcza w Bochni.
Osierocona od pól roku  nasza paraf ja  po ś\v. 

p. ks. Infułacie  Wilezkiewiczu doczekała się, wre 
szcie nowego proboszcza, bo w dn. 3 kw ietnia  
b, r. został in s ty tu tu o w an y  przez Najprzewieln- 
bniejszego ks. B iskupa W ałęgę na probostwo w 
Bochni, ks. Dr 'Władysław Kuc, proboszcz, z 
Ropczyc. W  ubiegłą  niedzielę po nieszporach 
m im o niesprzyjającej au ry  wyszło liczne zgro­
m adzone mieszczaństwo, inteligencja, korpora- 
< je procesjonalnie przed szyb „Regis", gdzie orze 
k iw ano  przybycia nowego duszpasterza.

Nie upłynęło kilka m inut,  a już z ulicyy.Trze 
ciego Maja‘‘ ukazuje  się w barw ach  krakow skich  
banderja  okalająca karetkę, w której w  tow a­
rzystwie ks. P ra ła ta  Dr. Lubelskiego i ks, Dzie­
kana Padykuły zjeżdża nom inał ks. dr. W łady­
sław Kuc n a  bocheńskie probostwo. Wśród 
dźwięków i orkiestry  salinarne j — do la tu ją  s ła ­
wa b u rm is trza  m iasta , re jen ta  p. Roberta Hana, 
k tóry  w serdecznych słowacli w m  przybyłego 
duszpasterza,.

Poczerń w otoczeniu k le ru  miejscowego i za­
miejscowego, poprzedzany lasem chorągwi ( e- 
chmyyeh i korporacyjnych  z pieśnią n a  ustach

„Serdeczno Matko" zdąża nom inał z k i lku tys ię­
czną procesją do świątyni, gdzie u  progu  oabyw a 
się ceremonja e ręczen ia  kluczy, a  przed ołta­
rzem odczytuje k s . Dziekan dekret Najprzewie- 
lebniejszego ks. B iskupa  W ałęsi, w k tó rem  po­
w ierza now em u duszpasterzowi owczarnię bo­
cheńską.

Po m odłach  i odśpiewaniu  „Te Deum łauda- 
m u s“ wstępuję nom rnat na  ambonę. — Młoda 
sym patyczna postać nowego proboszcza robi n a  
słuchaczach dodatnie  wrazepie Nominait p ię­
knem  przem ów ieniu  wykazał cel swego p rz y ja z ­
du, wskazał n a  wielką odpowiedzialność przed 
B o g h m  — prosząc zarazem  by w cieżkiej w  tak  
odpowiedzialnej p racy  byli m u pomocnymi, by 
mógł spełnić w tern ukochanem przez niego m ie­
ście wolf Najwyższego. Wreszcie podziękował 
wszystkim  tak  licznie zebranym  paraf janom  w 
serdeczne i n iespodziewane przyjęcie. Udzielił 
b łogosławieństwa P rzenajśw iętszym  S ak ra m e n ­
tem i odśpiewaniem pieśni „Otrzyjcie Izy płaczą 
cy“. T ak  skończyła się ta  piękna, a zarazem p a ­
m iętna uroczystość w naszej parałji,  J . e h .

Czy to byjo konieczne?
U m arł so<. ja lis tyczny  sena to r  Englisch. Po­

grzeb odbył się bez udzia łu  D uchow ieństw a i Ko 
ściola katolickiego, do którego z m etryki ten  — 
zmarły socjalista należał.

Socjalistyczne p ism a wypisywały  n a  jego 
część Dochwalne a r ty k u ły  podkreślając, że zmar

ły do ostatniej chwili był wrogiem istniejącego 
porządku  społecznego i jako socjalista również 
Boga. —

W us tach  socjalistów jest to pochw ałą i nie 
dziwiłby nas  ten gw ar pogrzebowy i salwy bo­
jówek nad  grobem  zm arłego senatora, gdylijy
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w środ kondolencyj różnych lewicowców i żydów 
nie znalazły się skomne „słowa ubo lew ania '1 pod 
p isane przez p. Iloleksę i ks. K asprzyka a w — 
„Głosie Narodu" ciepłe słowa uzn an ia  clla zm ar­
łego. Jest przecież przysłowie .^cle m ortu is  nil 
MBBTI■mmrraBB j a g ą aBKi 3***

nisl bthie" więc czy konieczną była ta matu 
fes tacja  kato lików  przed tiiepokropiouą przez; 
Kośc.ół trunm ę socjalisty?

  X. R K,

~ ąąm sm m  m  a

Komisarz rządowy przeciw Rządowi.
Chai ak tcrystyczne stosunki panu ją  w Dębi­

cy. Odbyj się tam  m asow y wiec pod przewo­
dnictwem  B urm is trza  m ias ta  Dębicy. — 
Posjeł tego okręgu Bezpartyjnego Blo­
k u  w przeszło godzinnein przem ów ieniu  zdał 
spraw ę z p racy  Sejm u podczas ostatniej sesji 
sejmowej, przedstaw iając  obraz demagogji $*©- 
zyćyjnej, k tó ra  utworzyła blok od sk ra jne j p ra ­
wicy aż do kom un stów włącznie. Oblicze Sej­
m u — m b  zmieniło się bowiem tak  jak  i przed 
rfiajem 1926 r., obecnie in te re s  partyj bierze gó­
rę nad interesem Państw aąU koronow an iem  szko 
dliwej uemagogji jest pociągnięcie tak  wielce 
zasłużonego m inistra  jakim  byt p. CzecliowjejJ; 
przed Trybunał Stanu. Po przem ów ieniu  p. Mar 
ja n a ^ i lk o w sk ie g o ,  k tóry  przedstawił zebranym 
zasady p ro jek tu  zm iany Konstytucji,  wniesio­
nego przez Blok do Sejm u oraz druzgocącej 
krytyce pro jek tu  lewicy sejmowej, godzącego 
wprost wr Państwo, zabrał głos miejscowy kom i­

sarz rządowy Kasy Chorych p. Krwawiez, so­
cjalista. P. Krwaw icez, będąc kom isarzem  rzą ­
dowym wystąpił ostro przeciw Rządowa i p ro ­
jektowi Bezpartyjnego Bloku®,jak‘o zamachowi 
ua dem okrację", grożąc naw et, 'u licą!! P. Krwa- 
wicz otrzyma! należy tą  odpraw ę od Pos. Do­
brzańskiego i P. Siłkowskiego ku ogólnemu 
zadowoleniu zebranych. W  końcu  zebrani je­
dnogłośnie przyjęli odczytaną przez przew odni­
czącego rezolucją, w-yrażającą bołd P. P rezy­
den ta  Rzeczypospolitej,Mp. M arszalka  P iłsu d s­
kiego oraz poparcie zamierzeń B loku w k ie­
ru n k u  zm iany Konstytucji i u g ru n to w an ia  prżęlż. 
to s ilnych podstaw  P aństw a, niem niej w-yraża­
jącą uznan ie  dla pracy posła. Dobrzańskiego 
w- tutpjszym  okręgu.

-P. Krwawicź jest tu  i lu s trac ją  tego kija w 
szprychach koła m ach iny  państwowej.

(Patrz  art. wstępny)!

Nowe wydawnictwo.
Kazimierz Missona:

TRZECI MAJA.
Obraz d ram atyczny  w 1 akcie. Tarnów, 

1929 — Z ygm unt Jeleń.
Chlubnie znany  i ceniony,- dyrektor g im n a­

zjum w Brzesku, au to r wielu pow ażnych dzieł 
i loepraw  z dziedziny l iterackiej i naukowej, p 
Kazimierz Missona, wzbogacił w dalszym ';piągu ■ 
także niezbyt bogatą naszą i i te ra tu ię  sceniczną.

W  obrazie tym  widzimy żywo i barw nie  od­
m alow any a k t  uchw alen ia  konstj tucji t. zw.
3 Maja.

A utor  um iał wżyć '-się w nastrój -chwili i z 
przedziwnem pietyzmenT oraz gorącą  miłością 
Ojczyzny doprowadzić rzecz do końca. W szyst­
kie historyczne postacie doskonale uwypuklone, 
oddane wiernie, a wcale nie mechaniczne.

Obraz ten k tó ry  podpisany widział, g ran y  
na scenie (na wolnem  powietrzu), chw yta za ser­
ce, wprawia człowieka w zadumę i budzi potęż­
ne refleksje.

Gorąco go przeto polecamy* wszystkim  sce 
nom ludowym i uczniowskim.

D;\ Tonaż.
:•

Agenci do sprzedaży narzędzi rolniczych za
wysoką prow;- ,ą  poszukiwani. — Zgłoszenia; 
Zakłady  rolnicze, Lwów, Skrytka pocztowa 174.

K R I K A
KALENDARZ TYGODNIOWY. 

Kwiecień.
2 8 'Niedziela 4 po Wielk.
29 Poniedziałek: P io tra  m.
30 W torek : K a ta rzyny  Sen.

Maj.
1 Środa: F il ipa  i I, ap.
2 Czwartek: Z ygm unta  kr.
3 Piątek: Królowej Korony Polskiej.
4 Sobota: 'F lo ijana,

OBECNIE KURSUJĄCE BANKNOT Z DOLA­
ROWE ERDĄ UNIEWAŻNIONE. S tany  Zjedno­
czone w najbliższym  czasie p rzys tępu ją  do wy-jj 
puszczenia nowycli banknotów  dolarowych. Po 
wypuszczeniu nowej emisji, Jfo m a nastąpiła oko­
ło 1 lipca bieżącego roku, Koniecznem będzie wy 
s ianie n a  w ym ianę do Stanów Zjednoczonych 
w szystkich banknotów  dolarowych, będących w 
obiegu obecnie. Oczywiście uskutecznia ją  to po­
szczególni posiadaćźe banknotów  tych za pośre- 
dn is tw em  centralnych in s ty tucy j bankow ych 
.Tak nas  informują, okres' w ym iany  będzie sto­
sunkowo krótki, tak  że należy dbać., l>y należ­
nym  czasie posiadane bankno ty  dolarow e wymię
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n ić - i  nie;.przepuścić te rm in u  uniew ażnienia  o- 
bctjyjh baknotów  obiegowych Szczególnie doty­
czy to posiadaczy drolutoch krtfót? w dolarach, 
k tó r /y  o sprawie w ym iany banknotów  nie są  n a  
leżycie informowani.
NIESAMOWITY TANIEC, STRASZNY CZYN 
OBŁĄKANEJ Stanica  u k ra iń sk a  ^lod Kaliszem, 
gdzie zamieszkuje większa g rupa  em igrantów  
ukra ińsk ich , przeważnie byłych żołnierzy Pet- 
lury s ta ła  się widownią: w strząsającego w ypad­
ku —

N iejaka M arta  Berezowska, podczas nieobec­
ności męża, u b ra ła  si<y,w swe odświętne szaty 
oblała się następnie  nafta, i podpali ła  zapałką.

Gdy płomienie ją, ogarnęłv wybiegła z miesz 
kan ia  na drogę i zaczęła tańczyć jak iś  n iesam o­
wity taniec.

,.Na tfeii grozą, przejm ujący widok zbiegli się 
sąsiedzi i zaczęli tłumicJ ogień na, nieszczęśliwej. 
Po jak im ś czasie udało  się rzeczvwiśeio p łom ie­
nie stłumić, ale Berezowska tak  byłn strasznie 
popaczona, że w stanie beznadziejnym- odwiezio­
no ją. do szpitala św. Tróicy w Kaliszu gdz e 
zm arła  wśród okropnych męczarni.

GMINY NIE POWINNY POBIERAĆ CZYN­
SZU ZA MIESZKANIE NAUCZYCIELI. M inister 
spraw  w ew nętrznych polecił wszystkim woiewo 
dom. aby zwrócili wszystkim  zarządom  jgraiin 
uwagę, że w myśl obowiązujących przepisów 
gm iny są obowiązane do dostarczenia nauczy­
cielom publicznych szkół powszechnych miesz­
kań, za które itiogn zasadniczo pobierać' opłaty 

^ezynszowe.
Woiewodowie zwrócili się do zarządów gm in 

z apelem,-, ażeby z uwa&i na ch a rak te r  s tanow i­
ska p racy  nauczycieli gm iny  nie pobierały wo- 

'góło czynsz,u za’ mieszkania od nauczycieli, a  
jeśli czynsz ton pobieraią to nie powinien on w 
żadnynU w ypadku  przewyższać dodatków, jakie 
o trzym ują nauczyciele n a  teh- cel,

SKANUAL PARCEL AC Y?NY NA KRESACH.
Do władz sądowo-śledczych w Kowlu wpłynęła 
sk arg a  k i lk u n as tu  rolników z pow ia tu  kowal­
skiego, k tórych  oszukano p rzw  parcelow aniu  
m ajątku Krzeczowico w powiecie kowełskim.

Oszustwo tn polegało na tęm, i i  pareelanci 
surze dał i im ziemię na weksle, które przez k i l ­
k u n a s tu  rolndtów zostały zanłacone jednem u ze 
spólników m ają tek  parc-duiacyrh, a gdy przy­
szło dn obejm owania w posiadanie  nabytei zie­
mi, drugi spólnik zażądał powtórnego uiszczę 
nia należności za weksle, które rolnikom nie zo­
stały zwrócone.

Ogólna kw ota  n a  jaką oszukani zostali osa­
d n i c y  cywilni k upu iący  ziemie z parcelacji rńa- 
lą tku  Fćzeczewicp — wvnosi oko/p 38 tysięcy zł.

Zaznaczyć n ad to  wypada, iż drugi Snólnik 
ttółki narcelacyinoj śrip.gał z b iednych osadni­

ków pieniądze za wpksle przez kom ornika, skut- 
k '“m czego ro ln icy  zostali niemal doszczętnie 
^ ' n o w a n i  i rzuceni wśród zimv na chłód i po- 
niewiorkę. albowiem sprzedano im nietvlko osta

tnią krowę, ale nieraz i ostatn ią  kapotę n a  — 
grzbiecie.

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY W  PO 
WIECIE HOROWSKIM, W nocy z. 13 na 14 bm.
we wsi Dorochinicze w powiecie borow skim  
dwóch uzbrojonych bandytów  napadło n a  dom 
wdowy Ch.. Tkaczukowej.

Bandyci zamordowali ude^zJjriam i ostrza sie­
kiery T kaczukow ą i dwie jej sipsh zenń%g| 3-1 e- 
tn ią  Zinowję i 4-łetnią A ntoninę. P  dokonaniu 
togo ohydnego m ordu  osobniey^ira.bowali 50 kg. 
słoniny, kaszę i bieliznę poązem ud B  sic do 

" sta i?ii i uciekli n a  koniach  Tkaczukn 'ej
W  kilka godzin zarządzono energiczne docho­

dzenia i pościg za bandytam i. Na 5 kim. od W ło­
dzim ierza policja zna lazła  zrabowane konie przy 
wiązane do drzewa i sk radzioną słoninę. Dalsze 
wywiady ustaliły, że krwawego napadu  ra b u n ­
kowego na Tkaczuków  dokonali Kiwodowi wić-? 
czedzy w osobach Storni sta w a Szczepańskiego) 
vel Czapkowskiego. pochodzącego z Sowdepii 
i Matwieja Kukiew icza m ieszkańca M ikułiczyna 
w powiecie W łodzimierskim.

Mordercy jeszcze ukryw ają  się — policia je­
dnak  jak  się dow iadujem y w ostatniej chwili 
jest, już n a  śladach zbrodniarzy.

BOJKOT NAUCZYCIELA „BEZEOŻNTRA". 7
Lublina donoszą: W  Moniatyczach h rub ie ­
szowskiego k i e r o w n ik  szkoły p. Kazimierz Be­
dnarz. jawnie występu c wob-c dmQri prz ic iw ko 
św irtośriom  religji katolickie! Wobec tego. że 
władze szkolne nie reagum n a  demo rai i za torską 
robole n. Bednarza, hi do oś - kato licka postano­
wiła boikot nauczyciela i od 9 bm. przesta ła  po­
syp- ć dzieci do szkoły? o czepu zaw iadom iła  in­
spek to ra t  szkolny w Hrubieszowie

GRÓB PRZEDHISTORYCZNY ODKOPANO 
W  INOWROCŁAWIU, Onegdaj „w czacie k o p a­
nia fw.damenltów pod now» Igfflacb inhala to- 
i 'jum w p a rk u  solankowym w Inowrocławiu, na 
irafiono n a  grób przedhistoryczny. Mianowicie 
wydobyto z ziemi kilka urn  w»rav z czaszkami 
ludzkiemi oraz popioły, pochodzące ze spalo­
nych ciał ludzkich.

Zawiadom iony o Wykopalisku profesor uni 
w ersv te tu  nczńańskiorfo dr. K r>c trzewski orzekł 
że w ykopaliska te pochodzą z okres;,! rzym skie­
go, tk 7 ty; h  czasów'.-kiedy po z ienuarb polskich 
w ędrowali kupcy  rzymscie znanym  wówczas szła 
kimu przez Kujawy nad Morze Bałtyckie.

POŻEGNALNA HERT5ATFA.
Dnia. lf> IV o godz. 5 pop. Macszałek P iłsu d ­

s k i  zanrosił n a  herbato prof. K. B artla  i wszyst­
kich uczestn ików jego gabinetu  oraz P rem iera  
K. Świtalskiego wraz ze wszystkimi nowymi 
m inistram i,

W  czacie lierbatki M arszalek P iłsudsk i wy­
głosił do ustępującego premjeća B artla  serdecz­
na przemowę,
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Herbatka
Że powiewał ku lewicy 
Ckągle białą szmatką 
Musiał z Dziadkiem się pożegnać 
Pan Bartel — herbatką.

Wzdychał jeden, wzdychał drugi 
I tak modą ruską 
Popłakując nad szklankami 
Pili ,,czaj“ z „prykuską"

Żalił Dziadek się nad Kaziem 
Że wśród tej szermierki 
Nadwyrężył sobie biedak 
Swe nerwy i nerki.

Będz:e leczył Kazio Bartel 
Tę nerkę co chora•
A lewica się dostanie 
W twardą garść Prvsiora.

Ciekawe.
PSY W SŁUŻBIE WOJENNEJ.

Psy  posiadają, swoją chlubną k a r tę  w dzie­
jach wielkiej wojny światowej. Spełniały one 
znakomicie służbę sam ary ta ń sk ą  i odna jdyw a­
ły wśród porytej p rze /  pociski ziemi zasypanych 
rannych, którzy inaczej pozostaliny bez r a tu n ­
k u  i zdani na  pastw ę powolnej śmierci z r a n  i 
głodu. N aw et tam, dokąd nie mogli dotrzeć sa- 
uitarjusze po k i lka  dni z powodu ostrzeliwania 
fron tu  przez arty lerję , dosyłano ran n y m  żywność 
przez psy san itarne . Sami Niemcy obliczają, że 
dzięki psom san ita rnym , wyratou ali przeszło 10 
tysięcy swoich rannych.

Usługi, jakie psy oddawały w dziale san i ta r  
nym, zachęciły do użycia ich także do służby łą ­
czności. Przesyłano więc n im i m eldunk i  z linji 
bojowej do sztabów, skąd  z pow rotem  - przyno­
siły rozkazy i pocztę. W  m iejscach najbardziej 
narażonych  n a  ogień nieprzyjacielski, k ładzio­
no przy pomocy psów d ru ty  telefoniczne z jedne 
Ko p u n k tu  do drugiego, albo dosyłano przez nie 
drobne ilości am unic ji  do posterunków , do k tó­
rych  dotarc ie było utrudnione.

Dobrze wytresowane psy zachowywały się w

^najgwałtowniejszym ogniu jak  bohaterowie, prze 
suw ały  się bezpiecznie przez najbardziej ostrze­
liwane strefy  bez cienia obawy lub niepokoju; 
w yszukiw ały  sobie przejścia w na jtrudn ie jszym  
terenie i były do użycia na  każde zawołanie w 
dzień i w nocy.

Obserwacji nieprzyjacielskiej nie w padały  
one zbyt rażąco w oczy dzięki n iew ielk iem u w- 
zrostowi i barwie, k tóra  przeważnie zlewała się 
z otoczeniem. Gdy naw et przebiegającego psa  
wojskowego nieprzyjaciel w ykrył i rozpoczął go 
ostrzeliwać, to z powodu ogromnej ruchliwości 
jak ą  pies przedstaw iał jako cel udaw ało  m u  się 
przeważnie u n ik n ąć  śmierci.

W  strefie za tru tej gazam i pies był nie do uży­
cia, gdyż bez m ask i t a k  sam o jak  człowiek ule  
gał zatruciu. Poniew aż jednak  gazy będą m ia­
ły ogromne zastosow anie w przyszłej wojnie, 
przeto czyni się dzisiaj usiłowaia, aby wynaleźć 
m askę  przeciwgazową, dostosow aną do natury 
psa, przyczem należy dbać o to, ażeby jego naj­
cenniejsza zaleta, t. j. węch, n ie  m iał u t ru d n io ­
nego działania.

N adm ieńm y jeszcze, że do tresu ry  n a d a ją  się 
najlepiej owczarki, dobermany, pinczery i wilki
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BACZNOŚĆ —  ROLNICY.
Już teraz wiedzieć każdy musi, że ziarno siewne 

doczyszczone na oryginalnych trieurach HEID‘A wy­
daje najwyższy plon.

TRIEURY HEID‘A  dla żyta i pszenicy:

11 11 1 8 0 ; « Ą „  „ 525—
II *1 340 „ . „ „  530—
» 11 80 „ . „ „ 690—
11 11 120 „ . „ „ 875—
>1 11 225 „ , „ „ 1.025—
11 f t 330 „ . „  , 1.295.—
11 11 330 „  . i, „1 ,0  5—
o 450 „  . „ , 1.265.—

. “nury »j m.enne uia owsa i jęczmienia do ..ychze trieurow oraz nowoczesne insta­
lacje dla selekcjonowania zboza dostarczają za gotówkę i na spłaty ratami:

C cntrći^i andlowa Spółdzielni Polskich, w ^(^arszawie 
u l Jasna 8 Telefon 217-51 i 429-81

Na terenie Małopolski
ZWIĄZEK EKONOMICZNA SPÓŁDZIELNI KÓŁEK ROL- * *

NICZYCH »>
C en tra la  w K rakow ie ul. W iślna Nr. 8,
O ddział we Lwowie ul. Mickiewicza Nr. 26

,, w 7’arnopolu ul. Rynel .Główny Nr. 31. 
oraz w szystkie składnice SPÓ ŁD ZIELN IE  R O L N IC Z O -H A N D LO W E  
zrzeszone w tych  instytucjach.

SPÓŁDZIELNIO M  SPEC JA LN Y  RABAT. Ża dajcie ofert

Odznaczony medalem na wystawie Krajowej 
pierwszorzędny zaHłai rzeźbiarsKi
STAN SŁAWA BRUDNEGO
w Tarnowie ul. Nowy Świat.

W ykonuje ołtarze, ambony, konfesjonały, feretrony, 
stacje drogi krzyżowej i wszelkie roboty  arty sty  czne 
w drzewie, specjalista  od odnowienia i złocenia oraz 
konserw ow ania starych ołtarzy i antyków . Mój zakład 
zbudow ał już k ilkadziesiąt ołtarzy nowych i tyleż od- 
iłocil i odnowił starych czego dow odem  są liczne św ia­

dectw a i podziękow ania Przew ielebnego D uchow ień­
stw a.

I f a n y  . kosztorysy  na żądanie w jakichkolw iek sty 
lach wysyłam  odw rotną pocztą.

i

\

PODOLSKA KONICZYNĘ CZERWONĄ
wytrzymałą na mrozy z ostatnich zbiorów

Eod gwarancją, wolną od kanianki, w wor­
ach 50 i 100 kg. w cenie I gat. 200 zł. 

II gat. 180 zł. za 100 kg. wysyła za nades­
łaniem zadatku, na życzenie jako posyłkę

Cospicszną, oraz przez pocztę po 5, 10, i 20 
g w cenie 2 30 zł za kg

J A N  ŚN IE G I
KUPCZYŃCE POCZTA DENYSÓW

Gwarantowana aiła kiełkowania

Dolegliwości uszu, ;ak p-zytępiony słuch, rwa­
nie, strzykanie, szum i tp. usuwa skutecznie śro­
dek domowy „GLIROSAN" 3,50 zł, — Cz, A- 

damczewski, Poznań 12, Zwierzyniecka 1,

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  1 3 /L K .
wysyła m andoliny włoskie 
po 26—30 zł., koncertow e 
ozdobne 35—46 zł., skrzyp­
ce szkolne ze smyczkiem 
23 zł., koncert. 30 ,4 0  i 50 zł., 
k larnety  8 klap 38 zł., 10 
klap 45., 12 klap. 50 zł., 
g itary  koncertow e 40—45 zł.
K ornety  120 zł., H arm onje 

2 reg is try  29 zł., W iedeńskie 1 rządów® 38 zł., dw u­
rzędow e 55 zł., Nikł. „G re R oskopf" p a ten t z ł icusz 
13 zł., nikł. p ła ik i zegarek  słynnjj m arki „ E n ig m a"  
22 zł., budzik 14 zł., brzytwy „Solingen" po 6, 8 i 10 
zł., m aszynki do  wło»ów 9— 12 z!., djam ciity do  szkła 
po 7, 9 i 2 zł. C ennik  ilust owany zegarków  i in stru ­

m entów darm ro i opłartnie.
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

Ichtiik) mentol
do iiaderania

Jedna próbawystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jost najlepszym  
środkiem tego rodzaju — Główna fabryka prawdziwego Ichtiom entolu:

LaŁorafrrjum apteki SZYM ONA ED E3,M A N A  . Lwów, ul. Teatyńska 16.
W ysyła się pocztą, za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką:

5 flakonów ». opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł. — *0 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za ?4 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł

BAL3AMKAPUCYŃSKI
z Orłem wyrobu Mra Hrzysztofor- 
sKiego podług przepisu O . Norberta 

z Pragi:

i

Na'skuteczniejszy w bólach i kurczach żo­
łądka, usuwa złe trawienia, pobudza apetyt, 
niezawodny w nudno ściach, słabościach, wy­
miotach i omdlenic.ch — nieoceriony śro­
dek w czasie podróży i pielgrzymek oraz 
w słabościach kobiecych.

Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usu­
wa ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby 
od zepsucia.

Jako niezbędny środek domowy winien 
być w każdym domu w nagłych wypad­
kach oddaje nieocenioną przysługę

Ządaó wyiaźnie Balsamu Kapucyńskiego 
z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego. na­
śladownictwa energicznie odrzucać, Każda 
prawdziwa butelka jest zaopatrzona plombą 
metalową z orłem.

Cena za 5 fl. przesyłką zł. 10 — 10 fl 
zł. 19 — Fabryka chemiczna Mr. Krzyszto- 
iorski TARNÓW 2,

’

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Wino M ś m
skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły 
podnieca apetyt, przyczynia krwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecano przez lekarzy w chorobach płu­
cnych, po przebytych ciężŁioh chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizycznem  umysłowem.

Do nabycia aptekach i droguerjach, do 
miejscowości gdzie niema na składzie można 
zamawiać wprost z fabryk: we własnym in­
teresie by ustrzec się przed podróbkam',
żaoai wyraźnie WINO CHINOWO - 7EŁAZISTE Mra KrzyszlDłorskieno
naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zl 3 .5 J — 5 Fjj z! 13.
„ podw ójna „ „ 5 *  — 5 Fl. zł 72,

W y łą c z n y  s k ła d  i w y ró b  n a  P o ls k ę  
Fabryka Chemiczna

Ml KrzysztoforsKi, Tarnów 2

P ren . w , Polsce rocznie 10 zt. Kwart, 2*50 zt
W Am eryce na cały rok 2 dolary W e Francji 
30 fr. W Danji 10 kor. C zechosłowacji 40 k. cz.

R ed ak to r odpow ie­
dzialny M ichał Saba- 

tow icz.

R ed. i A dm .: Kraków, K arm elicka 29. te l .  5012
CENY O U ł-u S c-EIŚ*- C a ła  utr. ,0 0  zł.,— p ó ła tr .  LCO ł. ów icr * 
i t r .  50 zł. ztr. ósem ka 25 W  lek  'icic 2 razy  d rożej. droHo* 10 

U*.za złowo, n » '"  iej 3 zł-
Konto cz ikoue w P. K. O Nr, 400.600

Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki"
Drukarnia L. Gronusia i Ski, Kraków, ul. Stolarska L. 6. — Telefon 1018. i. i


